
KUB JER WARSZAWSKI
Ś r o d a .

Dnia I I  (23) Maja 1855 rokn. M 135. Jntro, Śtej Joanny Wdowy.

Z  Petersburga, i  (13) Maja.
Od D woru JEGO  CESARSKIEJ MOŚCI niniejszym 

zawiadamiająsię: Panie Damy Honorowe, Kamer-Frej- 
liny. F re jliny  i Panowie Kawalerowie D w oracy:

JEG O  CESARSKA MOŚĆ N a jw y ż e j  rozkazać raczył:  
żałoba, przywdziana na sześć miesięcy z powodu zgonu 
N a jj a ś n ie js z e g o  w  Bogu spoczywającego C e s a r z a  M i 
k o ł a ja  P a w ł o w ic z a , ma być noszoną przy Dworze Naj
wyższym w przeciągu rokueałego, stosownie do zasady 
przez Kommissję Żałobną ogłoszonej, licząc wszakże 
w każdym perjodzie, w miejsce sześciu tygodni, po 
trzy miesiące.

Przez N a jw y ż s z y  Dyplom z d. 17 Kwiet:, Radca T aj
ny, Członek Rady Państwa Tęgoborski, N a jm ił o ś c iw ie j  
mianowany został Kawalerem Orderu Śgo A l e x a n d r a  
Newskiego.

Przez Dyplom C e s a r s k i ,  z  d . Igo Kwietnia, Rygski 
Wojenny, Liflandzki, Estlandzki i Knrlandzki Jenerał-  
Gubernator, Jenerał-Adjutant,  Jenerał-Lejtoaut X iqię  
Italijsfri, Hrabia Suworow Rymnikski lszy, N a jm ił o - 
ś c iw ie j  mianowany został Kawalerem Orderu Śgo A l e 
x a n d r a  Newskiego.

Wiadomości z  Krymu.
Otrzymano wczoraj wieczorem od Jeoerał-Adjutanta 

Xięcia Gorczakowa dziennik działań wojennych w K ry
mie od 18 (30) do 24  Kwietnia (6 Maja), w którym po
dane są wiadomości uzupełniające dwie depesze tele
graficzne z Sewastopola, z daty 21 Kwietnia (3 Maia) i 
24  Kwietnia (6 Maja).

Robiąc nadzwyczajne usiłowania i ponosząc, podług 
wszystkich wiadomości, znaczne straty, nieprzyjaciel 
posuwa się upornie naprzód. Zająwszy z orężem w rę 
ku lożamenty przed bastjonem Nr 5ty położone, n ie 
przyjaciel zbliżył swe roboty do samych werków twier
dzy; lecz uowo-wzoiesione przez nas baterje, które 
wzmocniły znacznie obronę atakowanej przestrzeni, 
wczas naprawiane w nocy uszkodzenia w ciągu dnia u 
nas przez nieprzyjaciela zrządzone, celny ogień Artyle- 
rji, który w ciągn doi 23go i 24go Kwietnia (5go i 6go 
Maja) wysadził w powietrze trzy składy prochu, a tak
że ze wszech miar pomyślne działanie naszych m in __
wszystko to daje nadzieję zwolnienia postępu robót n ie
przyjacielskich, które, jako wykonywane pod najsil
niejszym i blizkim ogniem warowni, kosztować będą 
bez wątpienia bardzo drogo oblegającego.— Nawet obe
cnie, chcąc uniknąć strat, nieprzyjaciel postawił nie
wielką liczbę strzelców celnych w opuszczonym przez 
nas 19Kwietnia (1 Maja) przykopie, w którym żadnych 
nie wykonywa robót.— Ogień zaś jego, kierowany g łó 
wnie przeciw bastjonom 4m u i 5mu i położonym m ię
dzy nimi redutom Szwartza, Selengióskiej i W ołyń
skiej,—  uiespraw ia  nam wielkiej szkody.

Do tego ogólnego poglądu Jenerał-Adjutant X ią ż ę  
Gorćzakow dodaje następujące o biegu działań wojen
nych szczegóły:

18 (30) Kwietnia, o w pół do 3ej po południu, podło
żyliśmy dwa kamuflety pod kotliuę nieprzyjacielską, na 
lewo od kapitelu 4go bastjonu położoną.— Explozja by
ła  tak silna, że widziano z twierdzy ludzi wysadzonych 
w powietrze.

W nocy z 18 (30) na 19 Kwietnia (1 Maja), po od
parciu oddziału nieprzyjacielskiego, który wyszedł 
z przykopów dla wykonywania aproszy, zrobiliśmy 
w kierunku kotlin nieprzyjacielskich przed 4ym bastjo
nem położonych, wycieczkę, w celu zwabienia tam 
większych s ił  i wysadzenia następnie w powietrze urzą
dzonych zawczasu 5 hornów. Przedsięwzięcie to uwień
czone zostało powodzeniem: dokonane w tym punkcie 
przez nieprzyjaciela roboty zostały zburzone, a po ex- 
plozji słyszeć się dawały z drugiej kotliny jęki ran io
nych.

19 Kwietnia (1 Maja) o w pół do l i t e j  z wieczora, 
nieprzyjaciel skoncentrował około 10,000 ludzi, w y
szedł ze swych przykopów, mając przed sobą 6 00ocho -  
tników, i z okrzykiem »hura” , rzucił się zpędem na 
nasze przed bastjonem Nr 5ty lożamenty.— Pomimo sil
ny ogień karabinowy i uderzenie oa bagnety przez dwa 
bataljony Wołyńskiego pułku piechoty i dwa bataljony 
(Jglickiego pu łk u  strzelców, attakujący zawładnął loża- 
meutami,. i posunął się ku reducie Schwartza, lec* 
wstrzymany został ogniem kartaczowym.— Nieprzyjaciel 
wrócił o świcie do swycb przykopów, zostawiwszy 
w zajętych przez się lożamentach niewielkie komendy 
ochotników i robotników.

Strata jaką p o n i ó s ł  attakujący, p o w in D a  być bardzo 
znaczna, a lb o w ie m  według zeznania jeńców, rezerwy 
jego s t a ły  pod naszym ogniem kartaczowym; p r z y k o p y  
napełnione były ciałami nieprzyjaciół.

20  Kwietnia (2 Msja), o l i t e j  z rana, wysadziliśmy 
w powietrze dwa borny, które zburzyły roboty nieprzy
jacielskie mające uwieńczyć kotliny przed bastjonem 
Nr 4ty położone.

Dla przekonania się, w jak wielkich siłach nieprzy
jaciel stoi w opuszczooych przez nas przykopach, do
konany został o 3ej po południu forsowny rekonesans: 
180 ochotników, wspartych przez bataljon Koływań- 
skiego pułku Strzelców i bataljon Włodzimierskiego 
pułku piechoty, zajęło najbliższy od nas przykop, i 
zmusiło Francuzów opuścić takowy.— Na skutek tego 
rekonesansu przekonano się, że przedni przykop zajęty 
przez znaczne siły nieprzyjacielskie, i z tCgo też powo
du odwołano napowrót ochotników.

Strata przez n a s  w bitwie nocnej na 2 0  Kwietnia (2 
Maja) i wciągu całego dnia następnego poniesiona, by
ła  następująca: zabito: I Sztabs-Oficera, 9 Ober-Ofiee- 
rów i 283 ” >zszych stopni;- ran iono : 2ch Sztabs-Ofice- 
rów, I3tu er-Oficerów i 540tu  niższych stopni.

• m  spostrzeżono na flocie nieprzy-
ih T iż a ło  S i / r t n  R  ł  .y| rD Ch; 0  6 te i  Z r8 D a b i l k a  o k r « tÓWZbliżało się do Bałakławy, i  widad było jak nieprzyja
ciel zabiera na wszystkie swe statki wojsko lądujące, a
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n a  dwa okrę ty  k o n ie .  O 6ej z po łudn ia  wszystkie o k r ę 
ty r o z n ie c i ł y  pa rę ,  a o k o ł o 7 e j  z wieczora w y p ły n ę ły  
„ w ojakiem  lądu jącem  ua m orze ,  w k ie ru n k u  W . N. W .

W nocy na *22 K w ietn ia  (4 Maja), nieprzyjaciel wy- 
« . i*'t w pow ietrze  bez żadnej dla nas szkody dwie m i
ny, w celu po łączen ia  daw nych  swych kotl in ;  my zaś 
podłoży liśm y  pod te ko tl iny  7 kamufletów.

22  i 2 3  Kwiet (4 i 5  Maja), nieprzyjaciel n ie  w y k o 
n y w a ł  nowych naprzec iw  4 i 5go  bast jonu  robót;  my 
zaś wznieśliśmy na tej przestrzeni 4  now e baterje, w zm o
cnil iśmy, a gdzie-niegdtie podwyższyliśmy b ru s tw e ry  
dawnych bater ji ,  gdy tymczasem robo ty  m inow e szły 
dalej skuteczn ie  ,a  nieprzyjaciela  w m inach  s łychać  n ie  
było.

2 3  Kwiet: (5 Maja) o le j  z po łudnia ,ce ln ie  sk ie ro w a 
ne bom by  nasze w ysadziły  w pow ietrze 2  sk łady  p r o 
chu  w 8-dz ia łow ej bater ji  F rao cu zk ie j  naprzec iw  5go  
bastjonu położone; baterja ta zam ilk ła .

W nocy na 24  K wiet: (6 Maja), w ykona liśm y  p om y
ś ln ie  przed 3m  bastjonem  dwie m a łe  wycieczki. Wzięto 
do n i e w o l i : Oficera A ngie lsk iego  i 3ch  szeregowców .

2 4  K w iet:  (6 Maja), o w p ó ł  do 9 e j  z rana ,  wystrzały 
z bater ji  ko ło  bas t jonu  N r 4  położonej,  z rządziły  s i lne 
w bater j i  n ieprzyjacielskiej explozję ,  k tó ra  sp o w o d o 
w ała bardzo  s i lne w strząśn ien ie ;  na bater ji  wyleciało 
w pow ietrze k i lku  ludzi, a belki i kam ien ie  po rozrzuca
ne  zostały.

W ogóle  przez cały ciąg czasu od 18 (30) do 24go  
K w ietn ia  (6 M aja), s t ra ta  nasza codzienna by ła  daleko 
m nie jsza  niż p ierwszych dni bom bardow an ia ;  lecz s t r a 
c il iśmy w zabitych i ran ionych  wielu odznaczających 
s ię  O fice rów : m ianow ic ie :  Zabici: W aleczny P rap o r -  
szczyk P isa rew  z T obo lsk iego  p u łk u  P iechoty , M ajor 
Berszow z Uglickiego P u łk u  Strzelców i K ap itan  P ilen- 
ko z W ołyńsk iego  p u łk u  P iechoty . Ranieni: z F lo ty  : 
K ap itan -L ejtuan t  X iążę  Szir ińeki-Szichm atow , L e j tn au t  
L is icyn , K ap itan -L e jtuan t  Saryczew  i K ap itan  klas: l e j  
W o ro ick i ;  Praporszczyk  T u m anow icz  z K o ływ ańsk ie -  
go pu łku  Strzelców i P raporszczyk  A ksenow  z tegoż 
p u łku ,  P o ru czn ik  S tepanow  z W łodz im ie rsk iego  p u ł 
ku P iechoty , K ap itan  Lewicki z P odolsk iego  p u łk u  
Strzelców i zostający tym czasow o przy Jenera ł-A dju-  
tancie X ięc iu  G orczakow  R otm is trz  H rab ia  B łudow , 
z H esseu-K asse lsk iego  p u łk u  H u zarów .

Na in nych  punk tach  pó łw y sp u  nic nie zaszło w a
żnego . (R usk i I n w alid)._________

Urząd L e k a rsk i  m. Warszawy, zaw iadam ia , że po 
sada F e lcze rów  przy L ekarzach  P t  a Hrubieszowskiego 
i Siedleckiego, i  p ła c ą  oznaczoną po r s r .  4 5  rocznie, 
wakuje. Kandydaci w celu zajęcia takow ych,  z odpo
w iednią  kw alif ikacją  do Urzędu L ekarsk iego  zgłosić 
się m ogą .

Na korzyść  S ie ro t  pod o p ieką  Warszawskiego T o w a 
rzystwa D obroczynności zosta jących , W. A ure lja  Rer- 
baozewska, n ades ła ła  20  exem plarzy  n u t  p o d ty tu łe m :  
Józefa- Walc. Warszawskie T ow arz : D obroczynności,  
sk łada jąc  ofiarującej za Jej da r  podz iękow anie ,  n ad 
m ien ia ,  że nuty te są  do nabycia  po k. 15 za exem p la rz ,  
w S k ładz ie  Rozmaitości W . Konopackiego.

J W .  Jene ra ł-A d ju tao t  J E G O  C E S A R S K IE J  MOŚCI, 
Sumarokow, w yjechał do Moskwy; J W .  Jeuera ł-L e j t-

n a n t  Abramowicz, do Skierniewic; a JO. X ią ż ę W /a -  
ziemski, J en e ra ł-M ajo r ,  Dowódzca brygady 7ej lekkiej 
dywizji jazdy, do Lublina.

J W .  L eopoldyoa  Berg. M ałżonka Jenera ła -A dju tan -  
ta, Dam a H o n o ro w a  J E J  C E S A R S K IE J  MOŚCI, p rzy 
b y ła  z Petersburga.

J W .  Radca T a jny  S ena to r  Funduklej, pow róc ił  z No
wej-A lexandrji.

J W .  F e l ix  H rab ia  Czacki, n iegdy Prezes byłej Ko- 
m issj i  S ąd o w ejE dukacy jne j  Gu: Wołyńskiej,Podolskiej 
i Kijowskiej, p rzyby ł  do Warszawy.

P P .  Gerson i Tegazzo, młodzi malarze  nasi, k sz ta ł 
cący się w C e s a r s k i e j  A kademji Sztuk P ię k n y c h  w  Pe
tersburgu, o trzymali s r e b rn e  medale lej klassy , ja 
ko  nagrody  za studja o lejue modeli.  T ak iż  sam 
zaszczyt spo tka ł  P. Malatyńskiego, ucznia rzeźbiars twa 
tamże.

F ra n c i sz k a  z L ubańsk icb  Smochowsha, la t 29  wieku 
licząca, po długiej i ciężkiej chorob ie , wczoraj, p rzen io 
sła  się do wieczności. P o g rążony  w żalu Mąż i pięcio
ro  os ie roc ia łych  dziatek, zapraszają  K rew nych , P rzy ja 
c ió ł  i Z na jom ych,  ua ża łobne  Nabożeństwo za Jej du
szę, ju t ro  o godi: lOtej z ran a ,  w Kościele X X .  Refor
matów odbyć s ię  mające; oraz  na  exportac ję  zwłok, 
w tymże doiu i z tegoż K ościo ła ,  o godz:5 te j  po p o łu 
dniu ,  na sm ętarz  Powązkowski.

K anu t Nalepiński, Nadzorca D ru k a rn i  i C ynkografj i  
M iejskiej,  po długiej chorob ie ,  przeżywszy la t3 0 ,  wczo
ra j  rozs ta ł  się z tym św iatem . E x po r tac ja  zw łok Jego 
nas tąp i ju t ro  o godz: 7ej po  po łudn iu ,  z Kościo ła  X X . 
Reformatów, na  sm ęlarz  Powązkowski.

Pozostała  W dow a po ś. p. lu\']sme Boguckim, Adjun- 
kcie B udowniczym  K om issji  R. P. i S k a rbu ,  wraz z C ó r
k ą  i F a m i l j ą  zm arłego ,  sk łada  najczulsze podziękow a
nie  P rzy jac io łom , K olegom  i Z na jom ym , którzy r a 
czyli odprow adzić  zw łok i Jego  na miejsce wieczuego 
spoczynku , w dniu  2 0  b. m.

W czoraj  o t rzym ano  w iadom ość przez sztafetę z Za
wichostu, że pod tem m iastem  w dniu  21 b. m. woda 
na  rzece Wiśle w zniosła  się do stóp 15 nad zero. Dziś 
s tan  wody na  Wiśle pod Warszawą, j e s t  stóp 10 ca
l i  10.

Pon iew aż  n iek tó re  Osoby, szukają  p rep a ra to ra ,  zna
jącego  dokładnie  sztukę w ypychan ia  p tastwa i zwierząt; 
ow óż p rzy p o m in am y ,  że najzdolniejszym, a może nawet 
i jedynym  w tej chw ili w W a rsza w ie , a r ty s tą  tej sztu 
k i ,  jest P. Harland, o k tó rym  k i lk ak ro tn ie  douosili-  
śm y , i że m ieszka przy ulicy Chmielnej, w domu, 
gdzie is tnieje  Z ak ład  Sch ron ien ia  O p iek i N. MARJ1 
PA N N Y .

Ju t ro ,  o godz: 1 m. 2 6  rano ,  p rzypadn ie  pierwsza 
kwadra, i o n a  to m a  nam popsuć jak  w ró żą  wszystkie 
zam iary  przechadzkowe, bo ma przynieść i c h ło d n e  r a n 
ki i k iedy-niekiedy deszcze. Mniejsza o dnie powszednie, 
bo deszcze majow e przy takich  dn iach  c iep łych  i pogo
dnych jak  onegdajszy i wczorajszy, n ie  ty lko  u ieszkodzą  
ale naw et w p ły w a ją  na wzrost wszystkiego w polach i o- 
g rodach; ale na jbardzie j idzie nam  o przyszłą  Niedzielę 
j Poniedzia łek , jako  o doi pośw ięcoue Bielanom. Dla 
sam ej liczby w ybiera jących  się tamże, p ragn iem y p o 
gody, zwłaszcza że wiele z osób baw iących od niejakie-
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go czasu w W arszaw ie, podzielając z dawniejszemi mie
szkańcami uświęconą zwyczajem pamiątkę, p ragną jak 
słychać przyjąć udział w tej przejażdżce, i tak świetno
ścią powozów, jak i ich liczbą, przyczyuić się do upa
miętnienia i ożywienia tego zwyczaju.

W drukarni P. Jaw orskie go, rozpoczęty został od 
dni kilku, druk komedji P. Ludwika Niemoj owakie go, 
który dał się już nam poznać z niektórych literackich 
prac swoich. Wszystkie te komedje napisane są wier
szem, jedna z nieb, p. n . :  Zalotna , jest w trzech, a 
inne, to jest: Pan Zaw ierucha, Mąż P legm atyk i D zi
ka Róża, w jeduym akcie. Ta ostatnia szczególniej, 
odznacza 'się  i zręczuem ułożeniem i intrygą, i t re 
ścią.

Gazety W iedeńskie  zapełnione są pochwałami i opi
sem zapału wzbudzanego przez bawiącą obecnie w W ie
dniu  Artystkę-śpiewaczkę Pannę Leśniewską, m iano
wicie też po wystąpieniach jej w M ojżeszu  (Rossinie
go). Panna Leśniewska  uda się iW ie d n ia  do Wenecji, 
gdaie zamówioną została pod nadzwyczaj korzystnemi 
warunkami do teatru Fenice, przez czas otwarcia te
goż w ciągu 1855 i 1856 r. Gazeta W ioska M edyolań- 
ska  wspomiuając o tem, podziela wraz z miłośnikami 
muzyki zadowoleoie, z pozyskania dla teatru Weneckiego 
tego znakomitego E uropejskiego  talentu.

Wiadomo, iż na Śty S t a n is ł a w  odbywa się w  Ż a r 
kach  w Pcie Olkuskim  Gub: Radomskiej, ja rm ark, na 
którym pomiędzy innemi znalazł się znany w  W arsza
wie Olbrzym Rauw a. Obecnie od osób powracających 
z tego jarm arku, dowiadujemy się, że olbrzym ten za
kończył tam życie; co tem bardziej zdaje tę wieść po
twierdzać, iż przed kilku duiami, zamówioną została 
w W arszaw ie  w jeduym z zakładów stolarskich, trum na  
długości około 6 arszynów, czyli łokci 7, i wywiezio
na w  Gub: Radomską.

W  xięgarui S. H. Merzbacha  przy ulicy Miodowej, 
pod N° 486, można nabyć następujące nowości litera
ckie: Obrazki dawne i tegoozesne, przez Ad: Am: Ko
sińskiego; 3 tomy, rs. 3 k. 60. Powieści poetyczne, 
Seweryny z Żocbowskich Pruszakowej; 4ry  tomy 
w dwóch. rs. 2. Gawędy i  notatki z  podróży, przez 
Oskara Flatl; 1 tomik, kop: 60. Corregio, dramat 
w 5ciu aktach, Adama Ochlentchlaegera, przekład 
wierszem; 1 tom, kop: 75. Krótkie wiadomości zd z ie -  
joto piśm iennictw a Polskiego , zebrał M. Z.; 1 tom, 
rs. 1 k. 50. Powieści i Opowiadania, J. Korzenio
wskiego, serja II zawiera: Scena na balu. Pojedynek; 
serja l i i  zawiera: Jedynaczka, Dwa śluby; 2  tomy, rs. 
2 k . 4 0 .  Ostap Bondarczuk i Jaryna, powieść przez 
J. Ig: Kraszewskiego, wydanie nowe poprawne; 2  tomy 
w  jednym, r s .  1 k. 20.

W dalszym ciągu ogłoszeń mych, mam honor zawia
domić szano: Publiczność i W W. Doktorów, że w dniu 
wczorajszym otrzymałem następujące wody mineraloe 
naturalne: E m skie : Kraencheni Kesselbrunn, Sellers. 
Fachniger, Schw albach Stah l i W ein-brunn, i Weilbach 
Schwefelbrunn.—  Dr T, Heinrich.

Sowo założony Kantor Slręczeti, obok b. Zamku, 
w domu pod Nrero 2gim na pierwszem piętrze, ma do 
pomieszczenia tak Guwernerów i Guwernantki, jako 
też osoby do udzielania lekcji na godziny, do towarzy
stwa i do konwersacji, z chlubnemi świadectwami,

z wykształceniem naukowem, językami, z talentami 
rozmaitemi; wreszcie do zarządu domem, Panny do 
krawiecczyzny i strojów.— Osoby zatem interesowaue, • 
zgłaszać się mogą bąć osobiście, skoro są tutejsze, bąć 
listownie franko, skoro są zamieszkałe na prowincji; 
Kantoru zaś obowiązkiem i staraniem będzie, żądaniom 
o ile można, spiesznie, skutecznie, czynić zadość, aby 
przez to na zaufanie sobie zasłużyć i sprawiedliwe 
względy szanownej Powszechności sobie z jednać.--  Ka
rolina Schw arcer.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają r s .5  kop: 
32; za obligi Skarbowe  oprócz kimonu, żądają rs. 77 
kop: 17, wartość kuponu kop: 5V/<>; za listy  zasta
wne Ulgo Okresu żądają rs. 15 kop: 20, wartość ku 
ponu kop: 25; za uową R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 90 kop: 95, wartość kupo
nu kop: 55s/9.

DoX ięgarn i i Składu uót Bernsteina  przy ulicy Mio
dowej K° 483, nadszedł posiyt 3ci Śpiew nika, Wikto
ra  Każyńskiego, i obejm uje: Prusinow skiego: Pieśń  
starego hulaki. Jachow icza: S y n  szczęśliwy. Syro
komli: Piosnka Litewska. Rappaporta: Mazureozek.
J. U. N . : Do Zosi. Rappaporta: W ianki. Preuumera- 
torowie zgłosić się raczą po odbiór tego poszytu tam, 
gdzie złożyli przedpłatę.

A n g l j a . —  W  Londynie  głoszono, że nie sam Jeue 
ra ł  Canrobert otrzyma dymissję, ale że to czeka także 
Lorda Raglan, jak tylko stan wojska angielskiego  po 
praw i s ię .—  Komitet śledczy o stanie armji zakończył 
swe posiedzenia, wysłuchawszy Lorda Aberdeen  jako 
ostatniego świadka. —  Kapitan Scobell w Izbie niższej 
zażądał śledztwa co do wypłaty 20,000 fuot: szt: przy
rzeczonych kiedyś przez rząd wynalazcy szruby, która- 
by mogła poruszać okręta. Rząd summę tę zapłacił 
jakiemuś P. Sm ith, a prawo do niej rości sobie Kapi- 
t a i  Carpenter. Izba postanowiła, że Kapitan może się 
udać do trybunałów zwyczajnych, jeżeli się czuje po
krzywdzonym. —  Słychać o przygotowaniach w Awa  
do wojny przeciw Anglikom .— W Kap otwarto drugie 
posiedzenie Parlamentu osad. W  K afrerji Angiel
sk ie j  dla obrony mają założyć kolonje wojskowe; uży
wać do tego będą żołnierzy dymissjonowanych, nie star
szych nad lat 45, którzy zobowiążą się do 7;letuie] 
służby, po której dostają darmo akr g r u n t u 1 cha tę; 
z czasem mają ściągnąć do Kafrerji 5,000 takich żoł
nierzy z ich żonami. (Snhl: Ztg). ■nr.„sM, j

A ustb ja .  W iedeń, 18go ,ioao '
Sją, że Cisa  i inne rzeki, wróciły juz do U zyska.  —  
Zapewniają, że po przyjeździe Reszyda  Baszy doW ie- 
dnia, konferencje zoowu rozpoczną się. (Schl: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż, 17 M aja.—  Cesarz wczoraj przyj
m ow ał daputację Akadem]!. Po urzędowem przedsta
wieniu memorjału przez Jkeia de Noailles, nastąpiła po- 
ufuiejsza rozmowa; Cesarz uprzejmie przyrzekł wziąść 
memorjał pod rozwagę.—  Wystawa wprawdzie nie zo
stała zamkniętą do 1 Czerwca, jak głoszono," ale bardzo 
m a ło  osób ją  zwiedza. Bilety są  drogie a ledwo dziesią
tą część wystawy przyszłej oglądać można. Robotnicy 
ciągle pracują nad urządzeniem, a goście spotykają 
kurz i stuk, a przed pałacem deszcz i błoto. Wczoraj 
obie wystawy zarobiły 19,000 fr., dziś 22,00°  fr-; bile-
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tów Da cały przeciąg wystawy sprzedano tylko 1,500, 
chociaż biura od 2ch tygodni były otwarte. Najwięcej 
w P a ła cu  K ryszta łow ym  spotyka się A nglików . Ad
ministracja wystawy wcale nie jest zadowoloną z do
tychczasowego biegu rzeczy. —  W tej chwili liczą 
w P a ry żu  i okolicy 101 sal przytułku, w których przyj
m u ją  12,961 dzieci.—  R ossin i dziś ma przybyć do P a 
ry ża . (Ind: Belge).

N iem cy . —  Siedm rządów Niemieckich, w których 
Państwach znajdują się banki publiczue gry, złożyło  

I już komisji Sejmu Niem ieckiego  dokumenta w przed
miocie tych banków. Żaden z tych rządów Die objawia 
ochoty ograniczenia liczby banków, owszem dowodzą, 
że loterje, zwłaszcza liczbowe, są szkodliwsze jak podo
bne zakłady. (Neue Pr:Ztg).

W ło ch y . — W d. 13, w Turynie, odbyła się uro
czystość rocznicy ogłoszenia statutu. Uroczystości trwać 
będą trzy dni.—  Ti R om agna  donoszą o aresztowaniach; 
w ogóle w środkowych W łosiech  obawiają się rozru
chów; w R zym ie  nawet znaczne siły wojenne wystąpi
ły  przy uroczystości położenia kamienia węgielnego, 
pomnika Nie p o k a l a n e g o  P o częcia ; P a p ie ż  jakkol
wiek zdrów, zastąpić się kazał Kardynałowi Fran- 
zoni. W Neapolu i S ycy lji, umysły są także wzbu
rzone; mówią o odkryciu tam spisku. Widok trój
kolorowej flagi Piem onckiej przed golfem Neapolu, 
zrobił tam wielkie wrażenie. Wybuch W ezu w ju sza  
zagraża wioskom St. Sebastien  i M adonna de l Ar- 
co. Król z całą rodziną udał się oa wulkan dla widze
nia w y b u c h u , który ma być n ie s ły c h a n ie  w s p a n ia ły .  
(Indep: Belge).

R o zm a ito ści.—  Gorzkie migdały są zabijającą truci
zną dla wszelkiego drobiazgu; skoro tylko chociaż naj
mniejszą odrobinę zjedzą, dostaną natychmiast zawrotu, 
padają na ziemię i zdychają, tak, że oikt odgadnąć przy
czyny nie jest wstanie. Dla gęsi pietruszka jest pra
wdziwą trucizoą. Dla kaczek cukier jest trucizną; łut 
cukru zabija starą kaczkę. Dla indyków roślins napar
stnica (d ig ita lis  pu rpu rea ), jest bardzo niebezpieczna; 
skoro połkną najmniejszą cząstkę, dostają konwulsyj- 
nych kurczów; chociaż życia nie utracą, to jednak dosta
ją suchot, i później zdychają. Niemniej niebezpieczną 
jest dla nich rosnąca pospolicie świniawesz plamista 
(conium maculatum)', skoro chociaż cokolwiek z niej 

I połkną, śmierć jest niezbędna, jeżeli im się nie da co
kolwiek oliwy, która wcześnie zadana, czasem jeszcze 
ocali. Ziarno świniejwszy szkodzi kaczkom, dostają po 

|  niem zawrotu. Liście z maku pospolitego jedzą gęsi, 
skoro im się z inną daje karmą zmięszane, zwykle 
w skutek tego zdychają, rzadko życie ocalą. —  Tygo
dnik medycynaloy opowiada o pewnym młodym męż- 
czyzoie zklassy wykształconej, którego włosy stają 
podczas czesania i dość mocno trzeszczą. Podczas bu
rzy, widziano głowę jego w promieniu światła, chociaż 
ou sam nic o tem nie wiedział; zwykle zaś nie postrze
gano na^gowie jego iskier nawet w ciemności. —  Pe
wien Jegomość trzymał na wsi trzy osły, któremi zwy
kle jeździł. Rag kazawszy je zaprządz, wydalił się o 
kilka mil za interesem. Sąsiad jego nie wiedząc o tem, 
przybył do dworu, prosząc żoDy dziedzica o pożyczenie

mu dwóch osłów. »Cbętnie bym Panu wygodziła” , od
rzekła Jejmość, »ale Pan wiesz, że jak mój mąż wyje- 
dzie, to nie ma ani jedn ego  osła  w domu."

S Z A R A D A .
Pierwsze trzecie  do chowania,
Drugie trzecie  do chowania,
IVszystkie  także do chowania,
Albo racze j, cbodowania.

(Zeszła Szarada, W ykręty). '

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biedrzycki Tom: Oby: 7. Bronowa nr 584; Byszewski Jńz: Oby: 

z Piotrkowa nr 584; Burhard Kar: Oby: z Mierzyna nr 585; Czacki 
Fel: Hr. z Gub: Wołyńskiej nr 625; Czachowski Ant: Oby: z Sierz- 
chowy nr 625; Grem Andrzej Oby: z Olszyny nr 551; Hildę Sztabs- 
Rotm: z Chełma nr 634; Hamulecki Bazyli Urzę: z Grodna nr 476; 
Kłosowski Staa: Oby: z Radomia nr 625; von Mengdeo Jene:-Major 
z Symferopola; Niemojewski Adolf Oby: z Słupi nr 625; Sewastja- 
now Jen:-Major z Siennicy; Zabokrzycki Jul: Ohy: z Dąbia.

JVyjechali: Bezak Jen:-Major do Końskowoli; Bartołomej Mich: 
Oby: do Brześcia Lit:; Fiedajew Jan b.Podpułk: do Milejowa; Fel- 
kuer Włodz: Jen:-Major do Kijowa; Kiciński Broni: Ob: do Ojrzenia; 
Sołtykow Alex: Porucz: do Łęczycy.

P rzy  echali koleją zelazną: Aunert Fran: fabrykant sukna 
z W rocław ia nr 603; Bibikow Dymitr dym: Prapor: z Wiednia; 
Kohler Jńz: Kup: z Wenecji n r445; Kieres Rom: Oby: z Krakowa nr 
946; Lewandowski Jul: Kom: Kup; z Bydgoszczy nr 1298.

W yjechali koleją ze lazną: Clark Rudolf, i Clark Jńz: Ob: do 
Wasingtonu; Exel Karol Muzykus do Brtiao; Hr. Kołowrat Natalja 
Zoną SzambelanA Dworu Austrjae: do Wiednia.

O O W B & S IE S I* .
Uwiadamia się Znawcńw Starożytności, że jest do sprzeda- 

nia z wolnej ręki HANTORER z drzewa orzechowego, 
antyk, w  ktńrym mieszczą się skrytki i rozliczne zachowania, 
zupełnie w stanie dobrym. Wiadorność bliższą można powziąść 
u Szymanowskiego Komornika, pod N r 1765 przy ulicy Śto-Jer- 
skicj, każdodzienoie od godz: 3ej do 5ej z potudoia.

Potrzebna jest mała DZIERŻAWA Wsi lub Kolonji, blizko 
W arszaw y, od Śgo Jana r. b., z Inwentarzem w dobrym stanie tak 
żywym jak  i martwym, oraz z Domem mieszkalnym, dość obszer
nym; z gruntami dobremi, i łąkami, a to weenie rs. 600 rocznie. 
Osoba życząca sobie wydzierżawić wyż wspomnioną W ieś lub Ko- 
lonję, raczy się zgłosić do W . Schmidt, utrzymującego Magazyn 
Obrazów, w domu Neybaura, przy ulicy Senatorskiej N r 459.

Są do sprzedania MEBLE jesionowe używane, ja 
ko to : Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, Stół, Komoda, Sza
fa, Biurko, dwa Łóżka i Stolik mahoniowy do kart, 
w każdym czasie. Wiadomość przy ulicy Alexandria 

pod N repi2773, na dole po lewej ręce.
.Dnia 21 b. m. zgubioną została B B A N S O Ł E T H A  z dro

bnych korali z klamerką, przedstawiającą główkę wyrżniętą na 
koralu i oprawną w złoto, w przechodzie z ollcy Marszałko
wskiej, przez Saski Ogród, za Żelazoą Bramę, albo w  Sklepach 
tamże; uprasza się łaskawego Znalazcę, o zwrócenie jej na ulicę 
Marszałkowską pod N r 1372, do Gospodyni domu, za nagrodą 
Rsr. 4ry.

Potrzebna jest C tU W E W ł^ A lN T H .A , posiadająca język 
francuzki dokładnie i muzykę. Zgłosić się może najdalej do dnia 
jutrzejszego, a t o  od godz: 2ej popołudniu do8ej wieczorem, na uli
cę Nowo-Miejską pod Ner 161, na 2gie piętro od frontu.

Dnia 21 b. m. nad wieczorem, przy rogu ulic Mar- 
szałk-owstiei > Śto-Krzyzkiej, zginęła SUCZKA, lat 
12 mająca, mała, kasztanowata, takież uszy kędzie
rzawe, strzałka na łebku, koniec łapek i pod piersiami 

białe, mordka krótka, 0CZy dosyć wypukłe. Łaskaw y Znalazca 
raczy ją  odnieść pod N r 1333 przy ulicy Śto-Krzyzkiej, oa le  pię
tro , za nagrodą.

Dzisrano ciepła stopni 11. W czoraj w południe ciepła stopni 16. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 10 cali 10.

W  Drukarni Kurjera W arsz;— Wolno drukować, d. 11 (23) Maja 1855 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobie,zczański.


